
Nro: L X X V .  
Dnia 18. W rześnia.

R ejzta  trzech poprzedźaiących Moni* 
torow.

Nie  toż  famo rozumieć fię ma o Wier* 
ſ z u  Bohatyrfkim* oh ieft zai f te ,  

k tó ry  ubof tw ia  Krolow* d la  k tó rych  go 
piſzą.* t u  wſzyftkie ich cno ty  wyda i* 
iię z bia łk iem : t u  ich zwycięftwa Wy~ 
f tawione  ſg w haypięknieyfzym ſw ym  
świe t l e  : t u  ich p r z y w a ry  , ieźli ſą 
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iak, ie ,fztucznym przemyftem ſą um niey-  
ſz o h e :  tu  for tuna ,  tu  t ryum fy ,  tu  fla- 
wą,  ſą zawfze  po ich ( tronie : nie mafz 
tu  nieprzyiacioi ,  k to rychby  oni nie po­
kona l i  : tu  oni ſą ſzczęś l iwi i w bi-, 
tw ach  Marſowych i w miloſnych u t a r c z ­
kach :  tu  ich świe tność mimo zw ycza iu  
wraca  fię od  nich do  ź rzodła  ich rodu  :
1 zamiaft: co po tomkowie  zw yk l i  zafię- 
gać ſwą chwalę od chwały  ſwych P rz o d ­
k ó w ;  t u  P rzodkow ie  p rzec iw nym  ſpo-  
ſo b e m  zafięgaią ſw oy  za ſzczy t  od  cno­
t y  ſwych Potomkow* Dobroć Jugu -  

Jla  to  ſprawifa,  że Wirg i l iu ſz  uwiecz­
nił  pobożność Eneafza ; zw ycie f tw a,  
kcore  odniolł ,  każą żyć wieczn ie  w pa­
mięci zwycięftwom iego Poprzednika  : 
Z miłości to iego, t en  Wie lk i  uczyni ł  
P oe ta ,  że zacnego tego T ro jan ina  aż n a  
t r o n  wprowadz ił  ; i mówiąc po p raw* 
cizie.* on  go z p oża row  wybawił  T r o i
2 oycem i dom ow em i iego Bogami ; 
gdyż  bez  niego b y ł b y  z a p e w n e  z a g rz e -  
b ionym  w tych pyſznych rozw al inach ,  
a przynaymniey  po tomność  n ie  wiecey-
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b y  o iego męftwie f łyſzaia,  iak g dyby  
go  nie było na świecie.

Do Kro iow więc na leży ,  ſ zukać  w 
ſwych pańftwach ufilnie tych,  którzy  ſg 
zdoln i  do  tak  fzlachetney pracy ,aby  ich 
znałaz l fzy ,  zobowiązali  ſwemi dobro -  
dzieyftwy do  wzięcia przed  fię tak  w ie l ­
k iego  d z ie ła ,  Ci ,  p rzez  których H e k ­
tor , Achilles, lub  Agamem non w T r a -  
gedyach mowi duchem H o m e ro w y m  , 
b e z  wątpienia byliby  zdo ln i  do  w yko­
nan ia  z chwalą tak  w ie lk iey  imprezy* 
g d y b y  ich dob ro czy n n y m  do  tego z n i e ­
w o lono  ſpofobem. Lecz t r u d n o  fię i ni 
na b ieg  tak długi  od ważyć, ieżeli n ie  ſą 
upew nieni ,  że znąydą  nie zawodną nad** 
grodę na końcu  tego zawodu .  Ci kto«* 
rzy  biegali  na igrzyſkach G lymplkich ,  
znaydow al i  d la  fiebie wieńce p r z y  k re -  
fie zawodniczym : d la  czegożby  więc 
chciano,aby Człowiek  łożył  ſwe t r u d y ,  
f tarania,  czuc ia  b e z f e n n e , wiek ſw oy  
młody  i całe życie na iedno P o e m a ,  nie 
żądaiąc za to inney  korzyści ,  iak t y ł k a  
chwały, że ie  zrobił .  Nie ,  M ecen o ,n i§  
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by łaby  to rzecz ſp rawiedhwa ; i mówię 
iefzcze raz, że to  do  Monarchy należy ,  
o b ra ć  fobie takiego, ab y  zwycięftwa ie ­
go  o p ie w a ł ; do  n iego  należy,  aby  go 
ſzczęś l iw ym  uczynił,  ieżeli chce byćz  
p rzezeń  n ie śm ie r te lnym  : do Niego na 
kon iec ,  to  uczynić , co u4uguft i Me­
cenas dla nie porów nanego  Wirgii iufza 
uczyni l i .

W id z i f z  iuż ,  iak mniemam ( c o m c i  
d a y n i e y  rzekła ) że fię nie oddalam od  
zdań twoich,  i że  konwerſacya z 
guftćm i z  T o b ą  uczyni ły  mię ćoſyć 
wiadomą Poezyi  , abym fię ośmieliła  
m ó w ić  o niey z tobą  ; co ieziić iednak 
ieft w podziwieniu,  zr^aydziefz tego ł a ­
two przyczynę ,  gdy  fię uwagą zaftano- 
w i ſz ,  że tu idz ie o chwałę Cefarza. Dla 
n iey  to ią roztrząfąłam te  wfzyftkie rze­
czy ,  i dla n iey  Gię poprzyfięgam, abyś 
n ie  przeftawał n tr zym ywąc  go w t a k  
p iękney  fkłonności . Koticzże więc , 
Meccno,  zamyft  tak  fzlachetny,  w zbo-  
gacay wfzyftkie Muzy  nafze (karbami 
Jlugujła) wzorem Bogow d o b r o c z y n ­

nych
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n y c h ,d a w a y  im z ło to  miafto kadzid ła ,  
a wiedz o tyra,  że  g d y b y  p rzez  Cię i 
K.raleftwa im byiy  dane ,  więcey ci oni  
dać iefzcze potrafią.  T a k ,  Meceno,  
krolować  będziefz nad wfzyftkiemi za** 
cnemi wſzech wieków mężami, i ieżii mig 
domyffy moie nie mylą, imie  twe Idy— 
nąć będzie we czci u Potomności ,zwia -  
ſzcza między  uczonem i  ; tak iż Ci 
wſzyſcy,  którzy ich będą P r o t e k t o r a m i , 
za zaſzczyt  będą  mieli ,  nofić ie na fo­
bie;  nazywać ich będą Mecenaf  mi tych 
tam czafow, a ta  chwała odnawiając fię 
zaw ſze  od  wieku do  wieku, Imię twe w 
pamięci  i w  uściech wſzech ludz i  do tąd  
u trzymywać będzie,  dokąd  niewygaffe-
mi  promierimi Sionce świat  cały oświe­
cać będz ie .

w
)
*



)  612 (
CoUigite fragment a , »/ pcreaąty

N A  T R A G E D I Ą

Z O Ł K I  E W S  KI .
przez  

J .  W ie lm ożnego  

W A C Ł A W A

R Z E W U S K I E G O
W oiew odę  P odo l& iego  

( d z i ś  iuż Krakowſkiego ) 

H e tm a n a  Polnego Koronnego &c.  

Pod imieniem Synowffom
w y d a n §  w  W arſzaw ie  Roku 1758. in  4 tp '

W ier ſz

S, P«
J o z e f a  A n d r z e i a  Z A Ł U S K IE G O  

Bifiiupa Kijowlkiego i Czerniechowfkiego &c.

1.



Rękę widzę Ezawa, głosrtfyfzę Jakoba *) 
T a k  niegdyś rzekł  Jzaak. P odobna  tu

p ró b a
W y d a ie  fię w Zolkiewjkim , Czy tam w

prawdzie  imię  
Joze fa  D ruzby ,w  nader  p o le row nym

r y m i e :
Lecz  g d y  f tyl ,  w ybór  m yś l i ,  rozſądek

m o y  m i e r z y , 
. Dochodzę rymopiſow Wodza y żoł­

n ie rzy ,
Z ftow, z uk ładu ,  wiersz g ładk i  wydaie

Wacława,
K to rego  równie ſzczyci P io ro  i  Buła­

w a .

* Vc.x quidttn> vox  Jacob ejł : ſcd  mantu, manuś 
-fant Esau, G en : X X V II .  vex; * 2 . «*V•V  ̂  ̂ ... ,, ,  ̂ ;

i i ;
Offotłń/kt mia ł  s reb rne  u koni  podkowy, 

T w o y  Pegaz,  gdy fię na wie rzch  wy­
b i ł  Parnaſowy 

Czy*



Czyniąc tak  g ładk ie  w wierſzu Poiſkim
nog w y r z u t y ,  

Mufiałbydź  ſzGzero-złotą podkową *
podkuty .

-  ̂  - *  ' — I II—II -i.." ------- --L.

* A lluzya do berbowney R z e w u s k i c h  podkowy.

I I I .
Krzywdę h e rb ó w n e y  Krzywdzie czyni

n ie fo rem ną ,
Kto T w o y  wierſz za naylepſzy ,  bydź  

' n ie  fęd.zi ze m ną .

I v *
Miecz  i Xięga by ł  za ſzczyt  n iegdyś  Ju­

li jfza.
Co t r zy m a ł  w ie lk o - rz ąd y  RzymOde-

go ra tu ſza .
JV ztąd,  co o p rzymio tach  rzeczono C e -

ſarza s
E x  atroque: T o z  famo z Mzewujkim

fię zda rz a ,  j 
K tó remu fłufznie wſzyſcy p rzy zn a iem y

z a . t e m :
M ą i  ten  W ie lk i  i p iórem włada i bu ­

ł a t e m .


